Scenariusz lekcji fizyki

Temat: Budowa i zasada działania oka. Wady wzroku.

Czas trwania: 45 min.

Cele ogólne:

1. Zapoznanie uczniów z budową i zasadą działania oka. 

2. Wprowadzenie pojęć: akomodacja, krótkowzroczność, dalekowzroczność.

3. Utrwalenie umiejętności wyznaczenia obrazów otrzymywanych za pomocą soczewki i określenia jego cech.

4. Budzenie ciekawości świata i kształtowanie umiejętności obserwacji zjawisk zachodzących wokół nas.

Cele operacyjne

Uczeń:
- umie wskazać na ilustracji soczewkę oczną i siatkówkę,
- zna cechy obrazu otrzymywanego w oku i wie, co jest ekranem dla tego obrazu,
- wie, że prawidłowe widzenie powinno być obuoczne i umie opisać doświadczenie świadczące o tym,
 - wie, że mózg nakłada i „obrabia” obrazy, rejestrowane oczami, 

- zna pojęcie akomodacji i potrafi podać przykłady potwierdzające tę zdolność oka,
- uczeń zna wady wzroku i wie, na czym polegają i jak je korygujemy,
- umie wyciągać wnioski i wymieniać poglądy z kolegą w ławce.

Metody pracy
1 Dyskusja z wykorzystaniem ilustracji, własnych doświadczeń oraz obserwacji.

2 Doświadczenie przeprowadzone indywidualnie przez ucznia.

3 Pogadanka.

4 Burza mózgów.

Formy pracy

1 Zbiorowa

2 Indywidualna

Środki dydaktyczne

1 Podręcznik

2 Rolka po ręczniku papierowym

3 Długopis lub ołówek

 Przebieg zajęć

1. Na podstawie ilustracji przedstawiającej budowę oka, co jak sądzę jest w każdym typie podręcznika do fizyki w gimnazjum, ustalamy z uczniami, że w oku występuje soczewka oczna, a na podstawie porównania pracy oka z różnymi przyrządami optycznymi takimi jak rzutnik, lupa, aparat fotograficzny, (robię to zawsze przed omówieniem oka) dochodzimy wspólnie do wniosku, że soczewka oczna pracuje jak soczewka obiektywu aparatu fotograficznego, zatem daje obraz pomniejszony, odwrócony i rzeczywisty, a ekranem dla tego obrazu jest siatkówka. W tym momencie krótka burza mózgów na dojście do wniosku, że oko tylko rejestruje obraz, a widzi mózg, skoro my nie widzimy obrazu pomniejszonego i obróconego do góry nogami. 

2. Zestawienie wszystkich faktów pozwala na wysunięcie przypuszczenia, że mózg musi:

a) zestawiać dwa obrazy i tworzyć jeden,
b) [image: image1.jpg]


nastawić ostrość oka na obserwowany przedmiot, uwzględniając jego odległość od oka. Proponuję dwa bardzo proste doświadczenia pozwalające utwierdzić uczniów w tym przekonaniu.
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ad a) Należy wziąć do prawej ręki rolkę po ręczniku papierowym i przyłożyć do prawego oka, a następnie lewą rękę przystawić do rolki w połowie jej długości, patrz rys. nr 1. W ten sposób jednym okiem patrzymy przez rolkę a drugim na dłoń. Po chwili patrzenia obrazy nakładają się na siebie i widzimy dłoń z dziurą w środku.

[image: image3.jpg]


ad b) Każdy uczeń bierze do ręki ołówek lub długopis i ustawia go tak jak na rysunku nr 2 w odległości około 25-30 cm od oczu. Następnie każemy patrzeć uczniom na tablicę i pytamy czy długopis jest wyraźny (ważne by skupiali wzrok na tablicy). Od razu stwierdzą, że długopis rozmazuje się, a wiele osób zauważy, że widzi dwa długopisy. Powtarzamy doświadczenie, każąc patrzeć im na długopis i pytamy, jaki jest teraz obraz tablicy, wyraźny czy zamazany. Ponownie powinni bez trudu zauważyć rozmycie obrazu, tym razem tablicy, oczywiście. Wniosek: Oko musi mieć zdolność akomodacji. I tu chwila na opowiedzenie, jak to mięśnie ściskają soczewkę by była grubsza, lub rozluźniają się, przez co soczewka robi się cieńsza.

3 Jest to bardzo dobry moment, by wytłumaczyć, na czym polegają wady krótkowzroczności i dalekowzroczności. Nie posługują się w tym momencie książką, bo niczego według mnie nie tłumaczy, tylko robię rysunki na tablicy, który przy kolejnych etapach, nawet odręcznego rysowania, bardziej przemawia do wyobraźni ucznia. Rysunek dla krótkowidza proponuję rysować wg schematu przedstawionego na rys. nr 3. Najpierw tłumaczę nazwę krótkowzroczność, posługując się własnym przykładem, ponieważ jestem właśnie krótkowidzem i rysuję rysunek dla krótkowidza widzącego bliski, czyli wyraźny przedmiot, w następującej kolejności: Soczewka oczna (1), przedmiot, który umawiamy się, że jest blisko (2). Następnie wyznaczam za pomocą promieni charakterystycznych obraz przedmiotu (3) i tam zaznaczam ekran, czyli siatkówkę, (4) bo przedmiot jest widziany wyraźnie. Następnie na tym samym rysunku zaznaczam innym kolorem przedmiot daleki(5) tłumacząc, że moje oko nie ma zdolności akomodacji, a zatem ogniskowa nie zmieni, się mimo zmiany odległości przedmiotu. Znajduję obraz (6) tego przedmiotu. Okazuje się, że obraz powstaje przed siatkówką. Wówczas wspólnie zastanawiamy się, która soczewka, skupiająca czy rozpraszająca poprawi sytuację patrzącego. Podobnie robię z dalekowidzem. Można wówczas poprosić ucznia do tablicy, by spróbował narysować te sytuację, lub przy braku czasu zadać ten rysunek do domu, jako samodzielne ćwiczenie.

Materiał jest obszerny, ale jeśli zadbamy o wartki bieg lekcji, to z pewnością zmieścimy się w jednej jednostce lekcyjnej. Moje doświadczenia pokazują, że uczniowie całkiem nieźle zapamiętują, nie tylko doświadczenia, ale także ich wymowę. Jeżeli mamy do dyspozycji więcej niż jedną godzinę w tygodniu, możemy dodatkowo dokładniej porównać oko z aparatem fotograficznym.


Życzę udanej lekcji Krystyna Pochyła.
Wszelkie uwagi na temat lekcji, lub pytania dotyczące lekcji fizyki ogólnie, można przesyłać na adres kpochyla@op.pl

